
Kabaret Starszych Panów, Nie odchod
Lampy dziś nie zgaszęBędzie świecić ci przez mgłyWiatr szeleści czasem,A ja wtedy myślę tyBłądzisz pośród nocy,Chcesz dom ominąć mój.Otwieram drzwi i wołam: Stój!Nie odchodź! Nie odchodź!Z mych tęsknot ciebie znamNie odchodź! Nie odchodź!Tak długo byłeś samPrzychodzisz późno, tak wcześnie chcesz iśćDlaczego dziś? Dlaczego jeszcze dziś?Nie odchodź! Patrz: zaczął padać deszczNie odchodź. Tak ciężko czekać, wieszZa bramą został czasNiech sam dziś odejdzie, zostawi nas.Nie odchodź. Pada deszcz
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